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wychodzi o godz. 8-ej rano z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecznych 

V I C
TTE AOT RR I A JJ TAŃCZTyĄlkco yw sobBotęL23A-goz, nEiedNziet;e~;~~~a:n~:z:~:;::t~w~s~!~k~~r~~Y ~ :;i!t 1;~~omie~ski zachwy-

. i cał się tem arcydziełem. We W1ednm, Berlmie, Amsterdamie, Kopenha-
dze i w Szwajc~rji, wzbudza podziw, niezwykłe artystyczne wykonanie 

" filmu. Odtwórcą w głównej roli jest przedwcześnie zmarły, najsławniej-
O<>C>C>OC>O<><><><><><><><> . . . I -ProO'l'fWn od wtorku 19_go do piąt-· szy artysta kmemat ograficzny Waldemar Harison. TragedJa zakochanego pie- Ksi·ąz' PCa praczka 1:>·---· rota w 4-ch aktach, odegrana przez najlepszych artystów kopenhaskich Harison ~ 
ku 12-go marca 1918 roku włącznie w głównej roli. Pikantna farsa w 3-ch aktach 

Program od soboty :23, do czwartku :28 marca rb. włącznie 

UPOSLEDZENI 
C>C>C>C><>O<><><><><><><><><>~~ 
PoC.31łtek w dnie powszednie o g. i.;------------------------------------------

Dramat z .tycia studentów. Wielki obraz w 5-ciu aktach KAROLA TOLLE 

1;-ej, w dnie świąteczne o g. 3-ej.z&. z JEROZOLIMY DO BETLEJEM .zdjęcie z natury 

TEATR POLSKI HENRYKA CZARNECKIEGÓ 
, 

Cztety gościnne występy znakomitego JOZEF A REDO artysty teatru „Nowości" w Warszawie 
Wtorek 26 marca o godz. 8·ej wiecz. Środa 27 marca o godz. B·aJ wlecz. 

K;ież~iC7:ka. ć~t;da~ia j piiiB1A LUXEMBURG' 
·operetka w 3-ch aktach E. Kalmana operetka w 3-ch aktach Lehara · 

Mane\vry Jesienne Dookoła Miłości 
Taóce - Ewolucje Taóce - Ewolucje 

operetka w 3-ch aktach E. Kalmana 
Tańce - Ewolucje ,.. 

DZISI 
Po po:tud.:c.i u o godz. 4-ej po cena.eh z:c.i~ony-oh 

FTASZN""IX: Z T~OL U" 
operetka. v::r ::3-oh a.k:t. Zelle:ra. 

operetka w 3-ch aktach O. Straussa 
Taóce - Ewolucje 

Po krótkich lecz cięzkich cierpieniach opatrzony św. Sakramentami w majątku 
I. Noworadomskiem, prz~żywszy lat 78, zasnąl w Bogu. 

l.b. ., 

JAN O,STROWSKI 
OBYWATEL ZIEMSKI 

Eksportacja zwłok z domu zaloby do kościoła parafjalnego w Małuszynie odbyła się w piątek o godz. 
, 5-ej i pól popol. W sobotę zaś. o godz. 12 i pół w południe pogrzeb na miejscowy cmentarz o czem 

zawiadamia 

Rada Stanu 
Decyzja Najdostojniejszej Rady Regen­

cyjnej w sprawie wyborów do Rady Sta­
nu i rozporządzenie Rządu, ustalające ich 
termin - kładą kres stanowi niepewne>ści, 
jaki w wcwnętrznem .tyciu politycznem 
wytworzył się był po.d wpływem wydarzeń 
lutowych. Jak wielkie poczucie odpowie­
dzialności kierowników polskiej nawy pań­
stwowej sprawiło, iż po• nad gorączkowe­
mi nastrojami odrazu zapanowała racja 
stanu, wykluczająca powstanie jakiejkol­
wiek przerwy w zapoczątkowanem już dzie­
je konstruowania machiny rządowej - tak 
obecnie wypełniona zostaje z całym roz­
mysłem luka, istniejąca wciąż jeszcze w 
całokształcie naszego życia politycznego, 
pozbawionego dotychczas przedstawiciel­
stwa społecznego. Wprawdzie Rada Sta-

nu IDędzie tu jeszcze etapem przejściowym 
i orędzie do sejmików powiatowych i rad 
miejskich zwołanie jej, określa jasno bar­
jako >drogę, prowadzącą nas do zebrania 
się Sejmu Polskiegoc, ale ta niewątpliwie 
główna rola mającej rozpocząć swą dzia­
łalno~ć Izby prawodawczej nie wyczerpuje 
bynajmniej jej zadań. Nie kończą się one 
też na zatwierdzeniu wniosków rządo­

wych„. Rada Stanu, aczkolwiek będąca 

zastępczynią czasową Sejmu, już w dużym 
stopniu spełniać będzie i funkcje iego po­
lityczne. Stanie się ona więc nietylko 
owem >forumc, którego nieodzowność dla 
Rządu tak silnie podkrdlał w swoim cza­
sie pierwszy premjer polski, pragnący przed 
ogółem plany swe tłómaczyć-ale też i try­
buną, z której przemawiać będą rzecznicy 
powołani poważnej myśli narodowej, ci 
>najlepsi synowie Ojczyznyc, jakich wi­
dzieć w tej ·roli pragnie odezwa Najdo­
stojniejszej Rady Regencyjnej, dający wy-

• 

Strosk11n11 Rot/zina 

raz krystalizującym się w rozmaitych ośrod­

kach dążeń politycznych, programom i po­
jęciom. 

Byłoby pożałowania godnem, gdyby 
obrady ciała prawodawczego wypełniły 

przeważnie zasadnicze, lub manifestacyjne 
deklaracje, zmieqiając się w popis licytu­
jących się na piękne hasła polityków par­
tyjnych - ale świadomość poważnej sytu­
acji, w jakiej jesteśmy, równie jak obywa­
telska dojrzałość i sumienno~ć przyszłych 
posłów, do przesunięcia w tym kierunku 
środka ciężkości obrad w pierwszej Izbie 
polskiej-nap.ewno nie dopuszczą i realna 
współpraca ?; rządem w zadaniach istotnie 
twórczych, wybije się tam na plan pierw­
szy. A jednak pewne uj~cie znaleić będą 
musiały w Radzie Stanu również i we„ 
wnętrzne procesy polityczne, odbywające 

się w łonie narodu. I to jest rzecz po­
myślna. Myśli, prądy, obawy, rozumowa­
nia, tłumione dzięki istniejącym warunkom 

i wskutek tego często fermentujące w przy­
musowem ukryciu - wyjdą na zewnątrz 

i spotkawszy się oko w oko z innemi, 
zmagać się będą z n· emi, swoją siłą logi­
ki zwyciężając, lub, oN braku, jej wykazuj;ic 
niedostater.zność swych podstaw. I ten 
turniej myślowy już w Radzie Stanu to· 
czyć się niewątpliwie rozpocznie. Będzie 
on z wielkim dla orjentacji powszechnej 
pożytkiem : da możność ogółowi ujrzenia 
borykających się dziś nieraz ze so-blł ha­
seł i poglądów w całej ich istocie, w peł­
nem oświetleniu dziennem, które jednym 
poz.woli ukazać wreszcie całą sumę rze­
czowych argumentów i słuszność swoich 
dróg, zaś innym - odbierze urok tajemni­
czości, który powi~ksza tak wątpliwej war­
tości ponęty. Ten pożytek z publicznych, 
jak wiadomo, obrad Rady Stanu, też mic:-­
dzy innemi wyniknie. 

>Monitor Polskie 
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Komunikat urzędowy 
wiązaniu Pol. Korp. 

o roz­
Posilk. 

Przedstawiciel c. i k. komendy armji 
przy cesarsko-niemieckiem generał-guberna­
torstwie komunikuje, w >D.Warsch. Ztng.c, 
co następuje: 

Zgromadzone · gros polskiego korpusu 
· posiłkowego na kwaterach dla wypoczynku 
pod Czerniowcami po zaaresztowaniu prze­
mocą sztabu komendy. wyruszyło w dniu 
15 lutego wieczorel)l samowolnie z zamia­
rem przebicia się we wschodnim kierunku 
pr1e11 nasze linje i przedostania siie na te­
ren Ukrainy. 

Gdy usiłowanie wysłanych organów w 
celu powstrzymania zbuntowanych nie od­
niosło skutku, wówczas korpus otoczono 
i po krótkiej walce, której następstwem 

byli zabici i ranni ze stron. obu, zmuszono 
10 do złożenia broni. 

Polski korpus posiłkowy jest rozwiąza­
ny. Zbuntowanych pociągnięto z całą su­
rowością do oe!łpowiedzialności przed sąd 
wojenny. Śledztwo w toku. 

Przeciw gen. Muśn!chlemu 
W prasie lwowskiej i krakowskiej po­

jawił się przedrukowany z >Dziennika 
Kijowskiego I i s t o t w a r t y do gen. 
Dowbora-Mu&nickiego z podpisem Jerze­
KO Zdziechowskiego, przedstawiciela tzw. 
>Rady polskiej Zjednoczenia międzypar-

. tyjnegoc, organizacji przeważnie narodo-­
wo-demokratycznej, w którym autor za­
nuca Muśnickiemu, iż >nie zmuszony o­
kolicznościami c nawiązał stasunki z do­
wóchtwem niemieckiem, że uzurpuje so­
bie władzę polityczną nad wojskiem, nie 
majllc jako osoba lutnie związana ze spo-
łec1eństwem, odpowiednich do sprawowa-
nia tej władzy kwalifikacji. · 

List zunacu w końcu, te Muśnicki nie 
mole tł6rbaczyt się krwawym konlliktem 
1 bols1ewikami - "który można było zli-
kwidować {pis.ze p. Z.), gdyby pańskie o· 

Pierwszy rozbiór już skończony; zdaje 
się, że Japończycy postarają się o to, by 
dalsze nastąpiły<. 

Końcowy akt tragedji 
Niemiecki komunikat urzędowy doniósł 

o rozpeczęciu wielkiej bitwy na zachodzie, 
którą po obu stronach przygotowywano od 
szeregu miesięcy, która, według pragnienia 
obu stron, ma stanowić ostatecznie, roz­
strzygającą 4-letnią tragedję światową. 

Właściwie bitwą ta rozpoczęła się już 
od dłuższego czasu, ograniczyła się jednak 
do natarć wywiadowczych. Według relacji 
ang_ielskiej, Niemcy wykonali takich wy­
wiadów w okolicy Verdun 20, na odcin­
ku Aisny 7, na granicy alzackiej 6, w o­
kolicy Lens 5, w odcinku Arras 4. Ze 
strony francusko-angielskiej podjęto także 

bardzo ożywioną czynność, która głównie 

koncentrowała się poza frontem flandryj­
skim na różnych odcinkach Szampanji, w 
okolica~h Verdun i na wschód od Belfor­
tu. W marcu ilość wywiadowczych ude­
rzeń znacznie się pomnożyła, rozwinęła się 
także szeroka akcja lotników, którzy roz­
poczęli dalsze wyprawy na tyły linji nie­
przyjacielskich. 

Siły wojsk na froncie, nie Sił oczywi­
ście, dokładnie znane. 

• 

"Echo de Paris< liczy więc na bez 
względną przewagę koalicji, która rozpo­
rządza kilkudziesięcioma dywizjami wii:cej. 

Inaczej przedstawia sytuację > Morger 
bladet< chrystjański, 

Dorównywają te ostatnie 
słynnym· francuskim 65-milimetrowym. 
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OZIC. 

Bosj9 spotkał los Polski 
Kapt. B. W, Norregaard pomieszcza w 

związku z kwestją wschodni'l na _łamach 

dzienni.ka >Morgenbladetc (Chrystjania) z 
9-III uwagi, tyczące się losu Rosji. 

Wskazując na to, iż Rosja, dzięki po­
kojowi, wróciła do rozmiarów z czasów 
Piotra Wielkiego, kończy autor swe uwagi 
"!' ten sposób: . 

>Jest przeciet Nemezis! Przed 1 i pół 
wiekiem brała Rosja tet udział przy roz­
biorze innego wielkiego państwa. 

Teraz spotyka ją los Polski. 

Niemcy a kwestja wschodnia 
Berlin > Vorwa.rts< komunikuje, iż stron­

nictwa większości złożą przy trzeciem czy­
taniu niemiecko-rosyjskiego traktatu poko­
jowego rezolucję, by w myśl oświadczenia 
kanclerza Rzeszy z dnia 29 listopada 1917 
roku, oraz oświadczeń przedstawfoiela nie­
mieckiego w Brześciu Litewskim u w z g 1 ę­
d n i o n e zostało prawo Polski, 
Litwy i Kurlandji do samo­
o k r e ś 1 e n i a, a następnie, by bezzwło­
cznie poczynione zostały kroki, celem wdro­
żenia odbudowy państwowej wraz z. krajo­
wym zarządem cywilnym; następnie, by 
dotychczasowe przedstawicielstwa narodo­
we zostały postawione na szerszej podsta­
wie, oraz, by możliwie, najśpieszniej zawar-

to umowy z państwem niemieckiem, któ­
rych domagają się' dotychczasowe przed­
stawicielstwa rzeczonych krajów. 

O granic~ bulgarsko-turecką 
Zurich Przedstawiciel szwajcarskiej 

"Telegraphen Information c w Sofji dowia­
duje się z miarodajnego źródła dyploma­
tycznego: 

Doniesienia dzienników, że Turcja Żl!­
da od Bułgarji uregulowania granicy wzdłuż 
dolnego biegu Marycy, a zatem - zwróce­
nia sobie przyznanej Bułgarji w r. 1915 
koleji z Adrjanopola do Dedeagaczu-by­
ły dla ster rz'ldowych niespodzianką. 

Wiadomość ta jest pozbawiona wszel­
kiej podstawy. Rząd bułgarski nie otrzy­
mał w żadnej formie wyrażenia ze strouy 
tureckiej życzeń tego rodzaju. 

Siły koalicji na zachodzie 

Wiedeń Podług >N1 Fr. Presse' ar­
mja koalicji na froncie zachodnim składa 
się ze 160 do 170 dywizji, zaś armja re­
zerwowa z 20 do 30 dywizji. 

Na obu stronach frontu przeprowadzo­
ne zostały bardzo ważne zmiany; również 
poczyniono ważne przygotowania daleko 
poza frontem. 

Koszta wojenne Rosji 

Petersburg (Aj. Havasa) Rada komi­
sarzy ludowych ogłasza oficjalne sprawoz­
danie z czynności, wedle którego koszta 
wojenne Rosji po dzień 15 stycznia 1918 r. 
wynosiły 50 i pół miljarda rubli. 

Urządzenie \\'schodu 
Pokój brzeski tak pochłonął naszą u­

wagę, te nieomal bez wrażenia przyjęliśmy 
wieści o traktacie z Rosją. A przecież cho­
dziło tu o Wielkie Księstwo Litewskie. 
kraj złączony z nami kilkuwiekową historj~, 
wspólną kulturą. 

Jut linja graniczna pociągnięta w Brze­
!kiu pozbawiła go klinu Prypeci, obszaru 
o 64412 kim. kw. i przeszło półtora miljo­
nowej ludności. Przeszło miljon jej przy­
pada na białorusinów 370000 na polaków 
i około 180000 na tzw. >poleszukówc, 
stanowiący · szczep pośredni między biało­

a mało rusinami. W zachodniej części 

kraju polacy stanowią tu i ówdzie więk­
kszość, liczba ich przekracza 50 proc. ca­
łej ludności. 

Wschodnią część kraju przyznano Ro­
sji. Zamieszkują ją polacy na zachodzie, 
białorusini na wschodzie, część północna 

przypaqa łotyszom. Obsz,ar 161.000 klm. 
kw. obejmuje powiaty Dzisna, Wilejka, 
połowa Święcian, Oszmiany, Mińsko, Swie­
trzecia, Slucko oraz Nowo2ródek {prze­
ważnie polskie). Dalej idą: Słonin, Bobrujsk, 
gub. mohylewska i witebska. Te ostatnie 
stanowią obszar białoruski za wyjątkiem • trzech północnych powiatów witt-bskiej, 
zamieszkiwanej przaz łotyszów. 

Liczba polaków na zamieszkujących tu 
wynosi okolo 1.800.000, białorusinów 

3.600.000 ło~yszów 350.000. 
Los reszty wielkiego księstwa jest jeszcze 

niezdecydowany. Obszar jego wynosi 79 tys. 
klm. kw. Na północy mieszkają litwini na 
południu polacy - których odsetek do­
chodzi tu i owdzie do 90 proc. ludn. 
chrześcjańskiej. Tylko w północnej części 
prutańskiego powiatu przeważają bialoru­
sini. 

Krótkie to zestawienie dosadnie zilu­
struje, jak umiejętnie i sumiennie stoso­
wano przy rozgraniczeniu zasadę samosta­
wienia narodów. 

Z Radomska . 
(Od naszego korespondenta) 

Regent Ostrowski na pogrzebie 
brata. W ub. piątek 22 bm., pociągiem 

o godz. 9 m. 25 rano, przyjechal do Ra­
domska Regent Józef Ostrowski, któremu 
towarzyszył adjutant, rotmistrz .Górka. Do­
stojny gość zatrzymal się na krótki czas 
u p~eze~ Kom. Ratun., rejenta p. Feliksa 

• 
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Myślióskiego, poczem udał się powozem 
w dalszą drogę do własnego maj11tku Ma­
luszyn pod Radomskiem, na pogrzeb bra­
ta swojego śp. Jana Ostrowskiego, zmarłe­
go w ub. wtorek 19 bm. 

Śmierć ~p. Jana Ostrowskiego, nast'l­
piła nagle, gdyż jeszcze w ub. niedzielę 
17 bm. zmarły spędził dzień w otoczeniu 
rodziny, czuj~c się dobrze. We wtorek 
nastąpiła śmierć. 

Zmarły, po ukończeniu wyższej szkoły 

inżynieryjnej w Paryżu, wobec W\tłCiO 

zdrowia, poświęcił się gospodarstwu i ad­
ministrował majątkami Małuszyn. 

Pogrzeb śp. Jana Ostrowskiego odbył 

się wczeraj popołudniu, przy udziale licz­
nego duchowieństwa, obywateli ziemskich 
i okolicznego ludu. 

Redo w Radomsku. Wobec t~o, 
ie do Piotrkowa zjeidta znany artyata 
warszawski, Redo, przeto zapowiedziane 
przez teatr p. H. Czarneckiego przed świę­
tami przedstawienia w Radomsku zostały 

odwołane na poświętach, i odbędą się z 
udziałem p. Redo. 

Mięso będzie w jatkach. Inspek­
tor Milicji miejskiej p. Walecki, polecił 

podwładnym opieczętować jatki z mięsem, 
by · ~ym sposobem ukrócić nadużycia, ja· 
kich dopuszczali się tutejsi rzeanicy, sprze­
dając mię-to w większych ilościach miej­
scowym wędliniarzom na wyrób wędlin 

Jatki opieczętowane z mięsem będ\ 

otwarte pod ścisł'ł- kontrolą jllilicji, która 
będzie obecną przy sprzedaty. Być mote, 
te zarządzenia odniosą skuteczne i pożądane 
rezultaty, ie więc mięso w jatkach będzie . 

Zebranie >Ł1&c.zności". Dziś tj. 24 
bm. o godz. 4 pop. w lokalu ' progimna­
zjum p. Żylińskiego, Żabia nr. 5 odbędzie 
się ostateczne, ogólne zebranie Stow. >4-
czność c, celem zatwierdzenia bilansu za 
rok ub. 1917 i budtetu na r. 1918. Po­
rz'ldek dzienny: zagajenie, wybór przewo­
dniczącego, odczytanie sprawozdania z ro­
ku ub., zatwierdzenie budłetu, wybór ko­
misji rewizyjnej, wolne wnioski. 

Z Aprow~acji. Tutejsza Aprowiza­
cja zawiadamia plakatami, ludność Radom­
ska i przedmieścia, te z dniem 20 bm. 
rozpoczęła sprzedat kartofli w większych 
ilościach podług istniej'lcej normy z:utycia. 
Sprzedat odbywać· się będzie codziennie, 
z wyjątkiem niedziel i świłt, od godz. 9 
do 12 i od 2 do 5 popołud. w biurze ko­
mitetu przy ul. Przedborskiej Nr. 4~. 

Ponieważ place, na których przecho­
wują się kartofle, musą być opróżnione 

w czasie najbliższym, przeto zaleca się, 

aby ludność spieszyła po zakup kartofli, 
do końca marca sprzedawane będł karto­
fle do sadzenia w niewielkich ilościach. 

Sąd Okręgowy w Radomaku. 
Od czwartku trwała w naszem midcie se­
sja K. P. Sądu Okręgowego z Piotrkowa 
w skład sądu wchodi:ą: vice-prezes prze­
wodnicz~cy K. P. sędzia p. Gerber, vice pro­
kurator p. Otto, sekretarz p. Fiszer. Spra­
wy ukoóczono dopiero wczoraj, t. j. w so­
botę po południu. 

Jako obrońcy z urzędu występowali 

adwokaci: pp. W. Polanowski i H. Borzyn. 

Ziemianie DiotrkowscJ na internotanJch 
leli onist~w 

Jak już donosiliśmy pani Eugenja Tur o­
b d'y ska i pani Wa:ida Czerwińska, z okazji 
zjazdu ziemian okolicznych w Piotrkowie w pil\­
tek urządziły kwestę na dorain~ pomoc dla in· 
temowanych legjonistów. Złożono nast~puj\(:e 
datki: · 

Pp: Łempicki-100 koron, Kotliń.ski-100 kor. 
Lissowski-50 kor., Trepka-50 kor., Strzelecki 
-50 kor., Łuszczewski-20 kor., Kuczyt\ski-40 kor 
Preiss-20 kor., Cieszkowski-50 kor., Podczaski 
-40 'kor., Bronikowski-20 kor., Jelll,icki-20 kor„ 
Bukowiecki-100 kor„ W. Sokołowski-100 kor., 
Netzel-40 kor., Rybczyk-10 kor„ Olszowski 
-10 kor. Turoboyski-50 kor„ Z. Cieszkowski 
-30 kor., Tyc-30 kor., Turski-10 kor„ Sadowy 
- ·10 kor., Pienillfek-40 kor., Otocki-40 kor., 
Djamentowski-10 kor., Nencki-ISO kor., Jaru­
szewaki-20 kor., WOnsche-30 kor„ i. bilety 



-20 kor., Niemira-30 kor., Bez podpisów-13 kor, 
P. Makólski-20 kor., 

Pp.: Starzyński-1 rubla, Walicki-20 rub., 
Dzierzbicki-3 rub., Ks. Kokowski-6 rub., W., 
Łuczycki-20 rub., Kluska-2 rub., K. B.-5 rub. 
Czesław Bronikowski-10 rub., ZiółkoW6ki-2 rub., 
Kulczycki-15 rub., Namysłowski-5 rub., Ed. 
Łuczycki--~ rub., Kraeger-2 rub., Jan Zaremba 
--81 rub., Bez podpisów-2 r. J. Miemowski 
-5 marek. 

RAZEM ZŁOŻONO: 1222 kor., 224 rub. 
ł 5 marek. 

KRONIKA 
24 Marca. Nieddcla. 

Palmowa. Marka M. 
Wschód słońca o g. 5 m. 58. Zachód słońca 

o g. 6 m. 16. Wschód księtyca o g. 3. m. 26i 
Zachód księżyca o g. 4 m. 23 w. · 

- Zwiastowanie Najśw. Panny Marji. U­
roczystość Zwiastowania Najświętszej Marji Panny 
obchodzona będzie w r. b. w następujący po nie· 
dzieli Pnewodniej poniedr:iałek, t. j. 8-~o kwie­
tnia. 

W niektórych kalendarzach' data święta po­
, wyżuego mylnie podana jest na d. 25 b. m. 

- Ponowny wyjazd d-ra Stecz­
kowskiego Z Warszawy donoszą, że w 
najbliższych dniach wyjedzie dr. Steczko­
wski do Wiednia. 

- O udział N. Z. R w gabinecie 
Jak donoszą z Warszawy, Narodowy Zwią­
zek Robotniczy tąda stanowczo, by w przy­
szłym gabinecie teka ministerjum opieki 
społecznej i ochrony pracy powierzona 
została kandydatowi stronnictwa tego. 

- Z powodu zniesienia morator­
jum handlowego, weksle i zobowiązania 
naldy bezwarunkowo płacić, o czem raz 
jeszcze przypominamy interesowanym. 

O zniesieniu moratorjum, nie wszystek 
ogół ~est powiadomiony nale.życie. Odno­
~ne instytucje bankowe winny były o tern 
publicznie ogłosić swym klientorft. 

W zastępstwie tych instytucji, które 
może jeszcze zechcą dopełnić swego obo­
wiązku, ponawiamy wzmiankę o zniesieniu 
moratorjum, nadmieniając, iż obecnie pa­
miętać trzeba o terminach płatności za­
równo tyrantom, jak wystawcom pod gro 
&'I protestu rejentalnego. 

Z miasta 
- Na doraźną pomoc dla inter­

nowanych legionistów. Jak się dowia­
dujemy, sprzedat rabatowa na doraźną po­
moc dla internowanych legjonistów wyzna­
csona została na wtorek dn. 26 h. m. Ku-
piectwo nasze chętnie się godzi na tę ofia­
rę ze swej strony. Naleły się więc spodzie­
wać, że i publiczność odłoży swoje zakupy 
specjalnie na ten dzień, aby w ten sposób 
pośredni przyczynić się do wzmożenia fun­
duszu pomocy dla internowanych żołnierzy 
polskich. 

Akcja tego rodzaju prr;eprowadzona zo­
stała także w Łodzi; sprzedaż rabatowa na 
cel >święconego« dla legjonistów odbyła 
się tam w ub. czwartek i cieszyła się wiel­
kiem powodzeniem. 

M a g i s t r a t ł ó d z k i asygnował 
500 mrk. do dyspozycji Komitetu ijwiątecz­
nego Koła pomocy dla legjonistów i ich 
rodzin. 

- Zwi11zek Ziemian, zorganizowany 
·podczas wojny, celem ochrony ziemi pol­
skiej w piotrkowskiem i nie dopuszczania, 
by przechodziła w ręce obce, odbył w pią­
tek w sali Tow. Rolniczego zebranie pod 
przewodnictwem p. Walickiego. 

Po ożywionych obradach uchwalon(J 
wdrotyć P.nergiczniejszą akcję w kierunku 
obrony ziemi polskiej przed zalewem obcym. 

Powołano też do życia Sąd rozjemczy, 
który rozstrzygać ma dratliwe sprawy, 't;y­
nikłe wśród ziemian z pominięciem drogi 
sądów zwyczajnych. 

Dok-0nano tak.te wyboru Zarządu 
Związku Ziemian, w skład którego weszli 
pp. Walicki, Łempicki i sędzia Cieszkowki 

- Zwyczajne posiedzenie Rady 
Mieiskiej odbędzie się dnia 26 marca 
r. b. (wtorek) o godz. 6 wieczorem w sali 
T-wa Dobroczynności dla Chrześcjan (By­
kowska 75) z następującym porz'ldkiem 
dziennym: 

1. Przyjęcie protokułów t: poprzednich 
posiedzeń Rady. 

2. Sprawozdania: 
a) Zarządu miasta 
b) Komisji Aprowizacyjnej 
c) Komitetu Ratunkowego. 

3. Wnioski, interpelacje i rekursy. 
4. Powiększenie godzin handlu dla re­

stauracji. 
5. Wybór opiekunów dzielnicowych w 

sprawie walki z wywozem tłuszczów z Pio-

„D Z I E N N I K N AfR O D O W Y• 

trkowa i wydania w tym · względzie przez 
Radę Miejską odezwy do ludności. 

6. Wybór 6 kandydatów na ławników 
do Sądu Pokoju i 18 do Sądu Okręgo• 
w ego. 

7. Wybór Komisji kontrolującej gazowej. 
8. Wybór Komisji do wymierzania po­

datku dochodowego osobistego z m. Piotr­
kowa na 1918 r. 

9. Wyznaczenie Jaskólskiemu, zwolnio­
nemu od obowiązków stróża Magistratu 
z powodu niezdolności do pracy, jednora­
zowego wsparcia 500 kor. z uwagi, że 
tenże nie wysłużył w ciągu 14 lat żadnej 
emerytury. 

10. Projekt Komisji Plantacyjnej o wy­
cięciu drzew na chodniku ul. Bykowskiej. 

-L Ferje szkolne. W dniu wczoraj­
szym rozpoczęły się w tutejszych średnich 
zakładach szkolnych ferje z okazji Świąt 
Wielkanocnych. Wobec. tego, że równo­
cześnie z początkiem ferji świątecznych 
zbiega się także i koniec drugiego tercjału 
~zkolnego, dlatego młodzież gimnazjalna 
otrzymała cenzury z poczynionych w ciągu 
ostatniego kwartału postępów w poszcze­
gólnych przedmiotach nauki. Uczniowie z 
prowincji rozjechali się jut do swoich ro­
dzin. Ferj'e potrwają dwa tygodnie t. j. do 
9 kwietnia. Czy nie zadługo ! W innych' 
krajach ferje świąteczne trwają zaledwie 
tydzień. 

- Wielki koncert religijny, przy 
udziale pełnej orkiestry lOO!pułku piecho­
ty, chóru z 50 osób i szeregu wybitnych 
sił artystycznych odbędzie się w Wielki 
Piątek w sali Rzemieślników i Handlowców. 

Dochód przeznaczono na cele kościelne. 
- Przedstawienie amatorskie. 

Staraniem Kółka Amatorskiego przy Związ­
ku Zawod. Drukarzy, odbędzie się dnia 
1-go kwietnia r. b. (2-gi dzień świąt) w sali 
Tow. Dobroczynności dla Chrześcjan, By­
kowska 75, przedstawienie amatorskie, 
z łaskawym współudziałem K. Wieczor­
kowskiego, na program, którego złożą się 
trzy jednoaktówki: >Na wędkę<, >Jestem 
zabójcąc, >At. dwóchc. 

Początek przedstawienia o g. 7 wiecz. 
Reżyserją przedstawienia kieruje p. 

Wieczorkowski. 
Bilety wcześniej nabywać można w 

Drukarni Polskiej, Kaliska 23. 
- Wyjaśnienie odnośnie do zamieszczone 

przed paru dniami nadesłanej nam notatki o ro­
dzinie Weroniki Dawidowicz, zamieszkałej przy 
ul. Garbarskiej 1. 4 znajdującej się w nadzwy­
czajnej nędzy, Komisja Opiekuńcza Komitetu Ra­
tunkowego posyła nam następujące objaśnienie: 

>Weronika Dawidowicz jut od roku 1916-go 
korzysta z 5-ciu obiadów z Jadłodajni ludowej -
dwoje z jej pięciorga •drobnych dzieci< są w wie­
ku lat 18-tu i 13·tu. (mogłyby już coś zarobić) 
Następnie Weronika Dawidowicz nie ~leży w łóż­
ku obłożnie chora<, gdyż wysyłany przez nas de­
legat Komisji Opiekuńczej będąc na miejscu, prze­
konał się o tem naocznie<, 

Bardzo dobrze, że Komisja opiekux\cza zaj­
muje się losem Dawidowiczowej, której położe­
nie, mimo obiadów, jest istotnie krytyczna. Da­
widowiczowa, jak również stwierdzam naocznie z 
naszej strony, rzeczywiście nie leży, lecz, zdaje 
się leżećby powinna, gdyż stan jej jest nędzny. 
Odnośnie do dzieci jej, nadesłana nam no­
tatka była cokolwiek nieścisła. 

- Technik miejscowy. P. Edmund Rembek 
(zam. przy ul. Żelaznej I. 6.) otrzymał w tych dniach 
z gen.-gubernatorstwa lubelskiego prawo prowa­
dzenia robót budowlanych:na czas wojny. 

- Odczyt. W niedzielę n. 24 marca w sa­
li Hotelu Litewskiego wygłosi odczyt p. Mieczy­
sław Niedziałkowski p.t. •Demokracja a patryjo­
tyzmc. Dochód pneznaczony na kuchnię robot­
niczfl. Bilety wcześniej nabywać można w kuch­
ni robotniczej ul. Legjonów 8. 

- Z Kinoteatru „Czary". Podczas przC?dsta· 
wiefl w kinoteatrze •Czaryc w nowym gmachu 
przy ul. Legjon6w przygrywa kwintet pod kie­
runkiem znanego muzyka p. Jakóba Lustiga i przy 
współudziale utalentowanego wiolonczelisty łódz­
kiego p. Wietenberga. -----

- . Z teatru komunikują: Dziś o g. 4-ej -po­
południu po cenach zniżonych piękna operetka 
Zellera •Ptasznik z Tyroluc. 

- Gościnne wyst~py Józefa Redo. Dziś 
przybył do naszego grodu znakomity artysta te­
atru •Nowościc w Warszawie J6zef Redo i wy­
stąpi czterokrotnie w teatrze poh.kim Henryka 
Czarneckiego w najlepszych swoich kreacjach. O 
artyźmie tego wielkiego artysty rozpisywać się 

nie będziemy gdyż niema chyba bywalca teatral-/ 
nego by go nie znał i nie podziwiał jego talentu 
i nadzwyczajnego humoru lub sentymentu w ro· 
lach odtwarzanych przez siebie. 

Znakomity ~sta wystąpi dziś w •Księżniczce 
Czardasza< w roli •Bom'egoc, w poniedziałek 25 
bm. w •Hrabiu Luxemburguc (w roli tytułowej), 
we wtorek 26 bm. w •Manewrach jesiennych• (w 
roli kadeta >Wallersteinac), w środę 27 bm. os• 

tatni występ w operetce •Dookoła miłości« v. 
Straussa, (w roli Wi~entego). 

- Ofiary. J. M. złożyła w Administracji na­
SZC20 pisma dla biednej wdowy Weroniki DaWi­
dowicz 6 marek. Na ten sam cel złożyła S. G. 2 
ruble, 6 kor. i 2 marki. Zaznaczamy, ie pani S. 
C. oświadczyła nam r6wniei1 ie Dawidowiczowa 
jest w wielkiej nędzy. 

- Ofiary. Dla wdowy Dawidowiczowej, o 
której pisaliśmy we wczorajszym numerze, złożo­
no w administracji naszego pisma bezimiennie 20 k. 

-:- Pokwitowanie. Dn. 21 bm. w obecności 
urzędnika Komitetu Ratunkowego została otWarta 
znajdująca się w biur:r:e. miejskiej puszka Komite~ 
tu do zbierania ofiar na głodnych, z której wydo­
byto: 193 kor., 16 rubli i 14 marek 20 fenigów. 
Pieniądze wniesiono do kasy Komiteąi Ratunko­
wego<, 

Prezydjum Komitetu Ratunkowego Ks. Kan. 
Zagnejew.rlti. 

z Polski 
- Spros.towanic. C. i k. Biuro Prasowe do­

nosi: Biuro Prasowe c. i k. Jeneralnego Guberna­
torstwa w Lublinie proszone jest o oświadczenie 
że podana przez prasę wiadomość jakoby h r. 
Lerchenfe Id przedstawić miał 
k o ł o m p o 1 i t y c 21 n y m w a r s z a w­
s k i m •p r o j e k t s f e r n i e m i e c k i c h 
dotyczący unp personalnej 
Polski z Litwą i Kurlandjll pod 
b e r ł e m k s. J o a c h i m a H o h e n z o I­
l e r n a jest w calej swej osnowie nieprawdziwa. 

- Ofiara na Żtobek. C. i k. Biuro praso­
we donosi: J. K. ~eneralny Gubernator ofiaro.vał 
w imieniu Jego Ces, i Królewskiej Apostolskiej 
Mości · t y s i ą c k o r o n na żłobek Dziecięcy 
pozo:1tający pod prorektoratem J. W. Pani Prza· 
nowskiej w Lublinie. 

- Przeghld wojsk załogi lubelskiej. C. i k. 
Biuro prasowe donosi: Na rozkaz gen. Ekscelencji 
L i p o s z ć a k a, odbył się dn. 20 bm. przegląd 
wszystkich oddziałów 106 dywizji piechoty, zało­
gującej w Lublinie i okolicy, dalej oddziałów uzu­
pełniających i etapowych, wreszcie szkoły oficer­
skiej przy Jen. Gubernatorstwie. Przemarsz wojsk, 
które zajęły miejsca w nieprzejrzanych szeregach 
począwszy od gmachu poczty wzdłuż ulicy Kra­
kowskie· Przedmieście, at do krańc6w miasta, zwa· 
bił wielotysięczny tłum, przypatrujący się z zaję­
ciem niezwykłemu wido·.visku. 

Jeneralny Gubernator zjawił się w otoczeniu 
wielkiej świty, odebrał raport i pneszedł wzdłut 
całej linji ustawionych oddziałów podcias gdy lot­
nicy krątyli nad wojskami, poczeut powrócił sa­
mochodem wraz z świtą na główny plac zborny, 
gdzie odbyła się defilada. 

Przemarsz trwał pełną godzinę przy d!wię­
kach trzech zmieniających się muzyk wojskowych. 
Na zakończenie wyraził J. E. Jenerał piechoty Li· 
poszćak podziękowanie Komendantom poszcze~ 

gólnych oddziałów za doskonały wygląd i posta­
wę wojsk biorących udział w defiladzie. 

- Wygnańcy wracaj:\. Z Lublina donoszą: 
Onegdaj pn:ybyły znów do do naszego miasta 2 
partje Polaków, ewaukowanych do Rosji na po-
CZfltku wojny. · 

- Powr6t z Rosji. Donoszll z Lublina: O­
negdaj przybyły do Lublina nowe dwie partje u­
chodków z Rosji, składające się z 184 osób 
Wszyscy oni pochodzą z gub. Lubelskiej; zabrani 
przez Rosjan w roku 191'5 do robót ziemnych, 
dopiero teraz wracają do swoich rodzinnych 
miejsc. 

- Legjoniści Stan. Ficowski, Gold Bernard, 
Zygmunt Szalewicz i Hadziec Władysław donoszą 
rodzinom i znajomym, ie są zdrowi. 

- Nagroda za schwytanie legjonisty. Do 
>Echa przemyskiegoc donoszą: . W zeszłym tygo· 
dniu zjawił się w l:>tubnie nieznany żandarm 
prawdopodobnie z posterunku w Medyce i obiecał 
dwom tutejszym rusinom, jak teraz mówią •ukra­
ix\comc po 50 K. za każdego pnyłapanego i od­
stawionego na posterunek legionistę. Wiem na­
pewno, że przez dwie noce owi •ukraińcyc cza­
towali nie śpiąc, by przyłapać jakiegoś legjonistę. 

- Na 3 lata wi~denia. Wyrokiem sądu wo­
jennego w Kielcach włościanin ze wsi Pieczono­
nogi, gm. Słaboszów po.,;.. kieleckiego p. Przy­
bycień b. wydawca •Ludu Miechowskiego< za 
przemówienia i udział w manifestacjach, skazany 
został na 3 lata więzienia. Skazany począł odsia· 
dywać karę w więzieniu w Chęcinach. Donosi 
o tem •Gazeta Kielecka<. 

- Straż olna. Z powodu niszczenia pól i 
ogrodów pn ~z mieszkańc6w przedmieść War­
szawy chłopi, w myśl rozporządzenia ministerjum 
spraw wewnętrznych, postanowili utworzyć orga­
nizację stróż6w polnych. 

Z Tow. Krajoznawczego 
Na ostatniem posiedzeniu, w dniu 2 

bm., prof. Jan Magiera, wygłosił zajmują­

cy odczyt o kolonizacji polskiej w Bośnji. 
Sz. prelegent, znany w pośród szerokich 
kół naszych etnografów, po raz pierwszy 

Str. 3 

dał się słysze~ w Towarzystwie i odrazu 
zyskał sobie wszystkich słuchaczów. Po­
minąwszy czasy przedrozbiorowe - mówił 

on - gdy emigracja nasza za Dunaj by· 
wała tylko chwilową, dopiero po zajęciu 

Bośnji przez okupację austrjacką, rozpoczę­
ła się właściwa kolonizacja tych ziem 
przez polaków. W latach 1890 - 1905 
przybyło tam 83') rodzin polskich i roz­
siadły się głównie na wzgórzach lesistych 
między rzekami Vrbasem a Ukrinlło Przed 
wojną obecną było' tam rodaków naszych 
do 10.000, nie licząc wojska. i 

Dalej, prelegent w barwnem słowie 
zobrazował stan moralny i o~wiatowy r 
migrantów, pozbawionych stalej opieki 
kapłanów i nauczycieli rodaków, a tym 
sposobem w drugiem jut pokoleniu nara­
żonych na wynarodowienie. Pamięta~ Q 

nich, to nasz obowiązek obywatelski. 
Najsmutniejszem dla kolonistów-rolni­

ków, jest ich stanowisko prawne. Na• we­
zwanie rz'ldu przybyli, aby otrzymać zie­
mię - a zyskali puszczę, wabiono ich 
darowizną, a zyskali· dzierżawę. Zaopieko­
wać się nimi, jest koniecznościlł narodo­
wą, bo według' słów prelegenta, nam nie 
wolno a:ni jednej duszy tracić, zrzeka6 się 
jej na kor.zyś~ obcą, óo my dziś siłll li­
czebn'} wiele znaczymy, i naród, co nie­
dba ~ swoje kolonje, nie daje ~wiadectwa 
siły ~ywotnej i praw do życia samo~ 
dzielnego. R. 

Wielka bitwa na 
zach od.Zie 

Berlin. Urzędowo 23 bm.: _ 
Front zachodni: Pod wodził cesarza 

niemieckiego od dwóch dni toczy się bitwa 
ofensywna przeciw państwu nieprzyjaciel­
skiemu pod Arras-Cambrai i St Quentia. 

Także wczoraj poczyniono dobre p<.>- · 
stępy. Dywizje grupy wojsk ks. Rupprechta 
zajęły szturmem wzgórza na północ i· pół­
nocny zachód od Croisełles; 

Między Fontaine-Lesero-Isilles i Mo­
euvres wdarły się do drugiej pozycji nie­
przyjacielskiej i zajęły polotone na alej 
wsi: Vaulx, Vrancourt i Morchies. Silne 
kontrataki angielskie rozchwiały się. 

Między Gouslien(?) a potokiem Moi~ón · 
przełamane zostały jeszcze dwie pozycje 
nieprzyjaciela. Wzgórza na zacbh.:1 od Gou­
zeaucour, Bocdicourt, Ville1s i Vaucourt 
zostały zajęte. 

W dolinie potoku Cologne zajęto 
szturmem Roisel i Marquaix. Zaciętą byla 
walka o wzgórza ·Epchy. Osaczony od pół­
nocy 'i południa, nieprzyjaciel musiał ustlł­
pić je naszym wojskom. Między Epchy a 
Raisel anglicy daremnie usiłowali powstrzy· 
mać kontratakami. Nasze zwycięsko nacie­
rające wojska odrzuciły ich wsz~dsie 
wśród najcięższych dla przeciwnika strat. 

Wzgórza na północ od Vermand &O-­
stały zdobyte. Stoimy przed tr.a:ecf4 
pozycją nieprzyjaciela. 

Pod wpływem tych sukcesów nieprzy· 
jaciel opuścił swe pozycje na południowy 
zachód od CambraL Poszli~my za nim 
przez Demicourt, Flespuieres i Rindecourt. 

Między potokiem Moignon i rzek, 
Sommą korpusy grupy wojsk niemieckie­
go następcy tronu po zdobyciu pewrtycb 
pozycji nieprzyjaciela wywalcr;yly sobie 
drogę przez las Holou i przez wzgórza pod 
Sary i Roupy, poczem wdarły Bi4; do 
trzeciej pozycji nieprzyja.:ielakiej. 

Na północ od Somme dywizje nasze 
przełamały linje niepuyjacielskie i napio­
raj'lc niepowstrzymane, odrzuciły nieprzy­
jaciela przez kanał ·Crozat w kierunku za. 
chodnim Boony strzelców wywalcr;yły so­
bie przej~cie przez Aisne, na zachód od La 
Fere. 

W łł\czności z nimi posuwające się dy· 
wizje zajęły szturmem wzgórza na północny 
zachód od La Fere, uwieńczone stałymi 
fortami. 

W zdobyczy zgłoszono dotąd z grupy 
wojsk ks. Rupprechta 15.000 jeńców i 
200 dział a z grupy wojsk nierpieckiego 
następcy tronu 10.000 jeńców 150 
dział i 300 karabinów maszynowych. 

Na reszcie frontu zachodniego trwaly 
walki artyleryjskie, a to: między Lys i ka­
nałem Ca Bassee, po dwu stronach Reims, 
przed Verdun w Lotaryngji. 

Front wschodni. Z powodu r;włoki 
w rokowaniach pokojowych, wywołanej 
zmianą gabinetu ministerjalnego w Ru­
munji, przedłużono zawieszenie bro· 
ni z Rumunjfł o tydzień. 
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Z sali · sądowej 
Gracze hazardowi przed sądem 

W mieszkaniu niejakiego Łysonia przy 
ul. Kalisltej 16 w Piotrkowie odbywała 
się od dłutsze~o czasu hazardowa gra w 
karty, w której brało udzał wiele osób, 
przewatnie ze stery kelnerów różnych lo­
kali. Grano w »sztosac, >bank« i >2lc, a 
iracae p9slugiwali się tak.te kartami zna-

' caonemi i in,nemi s:i:tu~zkarµi. Przegrywano 
lliejedno.krotnie grubs.z;e sumy i dziwl;lem 
bylo, sk\d gracze maj\ tyle pieniędzy. ' 

Milicji naszej udało się wykryć tę spe­
lUDkę hazardu, rujnującego wiele rodzin, i 
>nakryć« najglów.nicjszych graczy. 

Po pierwiastkowych dochodzeniach Mi­
licja odstąpiła całą sprawę sądowi do roz-

przed kratkami Sądu pokoju. Rozprawie 
przewodniczył sędzia Maksymiljan Ru­
d o w s k i, jako ławnicy zasiadali p.p. 
H o fm a n i S t r z e 1 e c k i. Oskarżenie 
popierał energiczciP p. Bert e 1, komi­
sarz dzielnicowy Milicji miejskiej. Na ła­
wie podsądnych zasiadło szesndcie osób, 
obwinionych o uczestnictwo w grze hazar­
dowej. Mi~dzy innymi znaleźli się na ła­

wie podsądnych: Łysoń, Damski, fryzjer 
Wilczek, Muskała, Ciszek, Szuba, Magiera, 
Seymański, dwaj bracia S. i kilku innych. 

Oskarżyciel publiczny p. Bertel obwi­
niał Lysenia o utrzymywanie tajnego do­
mu hazardowej gry, Dam. i E. S. o ogry­
wanie/ uczestników, a Wilczka oskartano 
za to, że odgrywał rolę naganiacza i z mia­
sta ściągał gości do gry w karty. 

pataenia. Sąd po przeprowadzonej rozprawie ska-
Onegdaj afera ta znalazła swój epilog · zał Łysonia na 500 kor. grzywny lub dwa 

ZAWIADOMIENIE 
Komisji Aprowiżacyjnej miasta Pietrkowa 

• 
W sklepach Komisji Apro~izacyjnej m. Piotrkowa odbywa się sprzedaż 

następujących towarów: 

W Mlepie centralnym (Bykowska 73) i •Hurtow-
ni• (Aleja 3 Maja 10). 

1. Purofeket po 1 paciice na 4 kupony Nr. 5. 
2. 1 pudełko zapałek na kupon Nii 1. 
3. 1 ftmt cykorji na 4 kupony Nii 3. 

Bez kartek i kuponów: 

4. Iapu1tę 11u1ZOl1\ po 1 funcie. 
I. l'asta do obuwia cuma i jółta po 1 pudełku. 
I. Ser bolendenki. 
'I. WłoHcsyma 1u11ona. 

Tylko w Hurtowni 
19. Skóry i obuwie. 
20. Pończochy i skarpetki. 
21. Guziki. 
22 Igły i szpilki. 
23. Gotowe spódnice i paltoty. 
24. Chustki wełniane (dla kobiet). 
25. Materjały bławatne. 
26. 
27. Zelówki drewniane i całkowite podeszwy 

drewniane na trepy i obuwie. 
28. Na 4 kupony nr. 4 - 1 funt słoniny. 

W sklepach dzielnicowych •. J'i2i. 
tł. l.odeynki. 29. Kawa odżywcza bez kuponów. ' 
11. Mydło do prania, 30. Soda do prania po 1 funcie na 8 kuponów Nii 7. 
11. · 31. Sól po 2 funty na 1 kupon N!! 9. 
18. Krochmal (w sklepie Centralnym). 32. Fasola po 2 funty na 1 kudon Nii 10. 
14. Bdb i ifoeb W składzie I. Marciocha 
18, , ' I 

11. Slcaotk.i ręczne do asorowama I bez ·kartek 
1t. lelune tarnki i rondle 33. Terpentyna zwyczajna po 5 koron łunt. 
11. Wiadra cynkowane , 34. Dziegieć po kor. ~.50 funt i. kor. 80 za pud. 

Dla układów fabrycznych i rzemieślniczych Biuro Komisji sprzedaje gwoździe, 
lmolowiec, smolę, drzewny klej kostny, smar do wozów, olej mineralny i cylindro-
wy i t. d. . 149 

~~O>+ <O<>O>+<O>+<~ 
Pod·~ „ANTOINETTE" otwartą została 
z; dn. 10 marca pr.zy ul. Legjon6w nr. 8 (daw. Bankowa) 

P!AC~WRIA KAPELUSZY DAMSKICH I nzmcmHYCB o 
która wykonywa zamówienia według najświeższych mód 
w doskonałem wykończeniu. Z. czem poleca się • łaskawr,m 
wz~lędom Szanownej Publiczności „ANTOINETT~ ' 

a41 Tamże potrzebne są zdolne panienki 
O>+ <O>+<O<>O>+<O>+<O·~ 
SPEZEDAŻ D:RZEV\TA 

miesi\Ce aresztu, zaś Wił., E. S. i Dam. 
zasądzeni zostali na grzywnę, każdy po 
100 koron. Reszta obwinionych została u­
niewinnioną. 

Krwawa walka z bandytami 
w Opoczyńskiem 

Od osób, przybyłych z Opoczyńskiego, 
dowiadujemy się, że przed paru dniami 
w okolicach Opoczna rozegrala się krwa· 
wa walka żandarmów z szajką bandytów, 
która przez długi czas tam grasowała, sze­
rząc postrach wśród mieszkańct>w. 

W czasie walki zabity został jeden 
fandarm, a drugiego ciężko ranili bandy­
ci. Zginął również jeden z najniebezpie­
czniejszych bandytów, trafiony celnym 
strzałem karabinewym przez tandarma. 

.„ ••••• „ •• __ 
WODOCIĄGI dla miast, gmin, fełwar· 

k6w, fabryk, dom6w prywatnych 
POMPY wszelkiego rodzaju, STUDNIE 
wiercone i kopane, dostarcza, buduje 

i reparuje 196 

.In~. J ó~ef l!lchroll 

I fllja KRAKÓW, PAWIA 8 . 
Zbadanie sytuacji na miejscu i ko11zt. darmo .„ •••••• „„„ 
Ś'"\V"IE:RZEĘ 

nawet zadawnioną i ~ bolesttymi strupami, 
pryszcze, męczące swędzenie leczy rady­
kalnie, bezwonny 

„KREM OD Ś'WIERZBY" 
wyrobu apteki Ed. Lipińskiego, Warsza­
wa - Mokotów. 33~ 

Sprzedaż w aptekach i składach a~ 
ptecznych Piotrkowskich i okolicznych. 
_.. ... _........~...,~ 

KUPUJĘ używane maszyny do szrcia 
wszyst. syst., broń zużytą itp. 

Przyjmuję do reparacji maszyny do szy­
cia, maszyny do pisania, broń myśliwską 
i inną, wszelkie automaty, jakoto: kasy wy­
kazowe, orkiestrony, symfoniony itp. 

81 Mechanik Wacł. Kempiński 
w Noworadomsku, ul. Kaliska 2. 

LÓD 
CZYSTY 

z jeziora Buga) dostarczam codziennie do 
zakładów jadłodajnych i mieszkań prywa­
tnych w każdej ilości. Zamówienia przyj-

muje p. -Z. Kistelski na Bugaju. 

Drugiego bandytę, ciężko rannego zdoła­

no ująć, a towarzysz jego ratował się u­
cieczką w lasy. 

Jak się okazało, ta szajka bandytów 
miała do dyspozycji znaczne zapasy broni 
różnego kalibru i amunicji. W dornu, gdzie 
złoczyńcy ci mieli główną swot'cł kryjówkę 
i gdzie stawili tak zaciekły opór żandar­

mom, znaleziono karabiny austrjackie, ro­
syjskie, tudzież rewolwery różnych ay­
stemów. 

Żandarma powdnie tanneeo odwiezie­
no do szpital.a Czerwonego Krzyża w 
Opocznie. 

Epilog tej krwawej rozprawy z bandy­
tami wywołał w całej okolicy duie wra­
tenie. Ludność odetchnęła na wiadom~~. 
te najgroźniejsze indywidua przecie! na· 
reszcie zdołano unieszkodliwić. 

POTRZEBNY POKÓJ 
..- UMEBLOWANY ._ 
ZGŁOSZENIA W ADMINISTRACJI 

„DZIENNIKA NARODOWEGO" 

MASZYNY 
do pisania rosyjskie, przerabia na polskie. 

Solidna robota. Ceny umiarkowane. 

Magazyn ,,KOK" 
w Piotrkowie 17 

Jł'DV\'A" zaprawa do podłóg i posa-lil ł 11 dzek w kolorach: oniech ja-
" sny, orzech ciemny i bez-
barwna oraz znakomitej debroci pasta do 
obuwia „Ven us" w kolorach: czarnym 
i żółtym jest do nabycia w składzie ap­
tecznym Józefa Złotnickiego Kaliska 23 lub 
w kantorze fabryki Kaliska 20. 393 

Zakład Leczniczy O:!! KMITY 
W AR.SZA WA, Aleje Jerozolimskie Nr. 80. 

Choroby gardła, nosa, uszów. 

~tasowanie Rltrafialato11ch promleal . przy anillCJ. 1100 

Panienka posiadają~ wzi;lędnic 
Język n1em1eck1, ma-

jąca się na gospodarstwie i na szyciu, 
poszukuje miejsca we dworze przy dzie­
ciach, lub też do zarz\dU domem. 

Oferty uprasza się składać w Admini­
stracji >Dziennika Narodowego« pod L „G". 

Potrzebne panienki 
do znaczenia bielizny mereszek i dzier­
gania. Przyjmuje uczennice, Bank<>wa 
liczba 11 dom W-ej Sobieniewskiej. 

Z
G U R I O N O paszpor~ jad;ic z Dąbro-

1 
wy do I'1otrkowa, wydany 

przez c. i k. policję przy Komendzie 
Powiatowej w Piotrkowie, na imi~ 
Hirscha Rechtmana za Nr. 31.733. 

Łaskawy znalazca zechce odnieść pod ~dres: 
A. Griszpan, Szkolna 11. 397 

M. Wieczorkowska W dniu 27 Marca r. b. o gódzinie 11 rano odbywać się będzie sprzedaż 
drzewa z przewróconej trybuny na placu wyścigowym, drogą przetargu publicznego. 
Ocaem się niniejszym z rozporządzenia Zarządu Wyścigów konnyca ogłasza. 

Bliłszych informacji zasięgnąć można u p. Kazimier.za Szadkowskiego ul. Szy-

Młoda inteligentna 
"-••••••••••••••••, o~ba władająca językiem niemieckim p.­

386 dłowska Nr. 9, w godzinach popołudniowych. K. Szadkowski. Technik budowlany 

EDMUND REMBEK 
ŻEL..AZN .A. a 

Mqistrat Miasta Nowo-Radomska. 

OGŁOSZENIE 

Mający prawo prowadzenia robćt budowlanych. 
Wykonuje wszelkie roboty w zakres budowaic· 
twa wchodzące, a mianowicie: projekty wszelkich 
konstrukcji budowlanych, obliczenia statyczne 
kosztorysy, rysunki szczegółowe itp. Dozór te· 
chniczny. Szacunek budowli do Wzajemnych 

P d j • · i · • d bł' · i d Ś • · ż d · 27 M Ubezpieczeń od ognia. 406 o a e się n me1szym o pu iczne1 w a omo c1,. e w mu ar-
ca 1918 r. o g. 11 przed południem odbędzie się w Il terminie w biur te Magistratu · rl L1 
publiczna, głośna licytacja na oddanie w dzierżawę przedsięlJiorstwa utrzy- D d , 
mywania w porządku i czystości ulic i placów miejskich oraz trotuarów' om uzy 
przyległych do nieruchomości Kasy miejskiej, na trzy lata od 1-go marca w śródmieściu do sprzeda-
b. r. do 1-go marca 1921 r. od podwyższonej kwoty 10800 kor,. rocznego nia. Wiadomość w Biurze Ko-
wynagrodzenia (in minus). misow~: Handlowem E'.· Bogu-

Osoby zgłaszające się do licytacji winny złoiyć kaucję w wysoko- sławski. 1 S-ka. Pośrednicy wy-
"-: 1/ Ś • li t · · t' 1080 k kluczem. 404 
~ 10 czę c1 sumy cy acy1ne1 l· oron. 

Osobom, które nie utrzymają się przy licyta~.H, kaucja będzie na­
tychmiast zwrócona. 

Szczegółov:e warunki licytacyjne interesowani przeglądać mogą w LOKOMOBILE Wydziale administracyjnym Magistratu w godzinach urzędowych. 
Nowo-Radomsk 19 Marca 1918 r. 255 używane, lecz w dobrym stanie o 

sile 8, 12, 18, 100 koft.i poszukuje 

szukuje zajęcia w handlu gospodarstwo, 
do zarządu domem lub zaopiekowania si" 
dziećmi. Posiada umiejętność szycia. Ła­
skawe oferty dla Poszukującej pracy przyj­
muje Administracja >Dziennika Narodowe­

go c Bykowska 71. 

Posz k J.,,. dzierżawy, lub po­
~ U U ~ sady samodzielnego 
rządcy rolnego, albo administracji: mogę 
złożyć kaucji 8.000 rb., tamże do sprzeda­
nia dom z zajazdem i restauracją. 

Wiadomość: Piotrków, W-ny Koczo­
rowski, ulica Tomickiego L 20. 

Noworadomsk, restauracja W-ej Mej-
stowfcz. 396 

Zgubl. ono zegarek srebrny, nie­
kryty >Omegac z łań­

cuszkiem. Łaskawy znalazca zechce zwró­
cić do Komisarjatu Policji, gdzie otrsyma 
25 koron nagrody. 

ZGUBIONO na ul. Krakowskiej paszport 
rosyjski, wydany na imię Ignacji Marji 
Podolskiej, zamieszkałej w Piotrkowie przy 
ul. Promenada L. 52 w którym znajdo­
wały się:· 1 karta chlebowa na miesiąc 
kwiecień, 2 karty cukrowe, 3 karty W«c· wz. Burmistrza Jl. Soszezgńskl 

Sekretarz JURIEW 
Magazyn „KOK" 

w Piotrkowie 
Drukarnia Państwowa w Piotrkowie, ulica Bykowska L. 71. 

glowe, oraz różne notatki. Uczciwy zna 
18 lazca zechce zwrócić do biura Milicji. 

• 
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W jak smutnem położeniu materjalnem 
znajduje sit; nauczycielstwo ludowe w 
chwili obecnej, zbytecznem jest chyba 
szczegółowo przedstawiać społeczeństwu, 

bo krytyczne położenie nauczycielstwa jest 
ogółowi znane doskonale, sprawa ta bo­
wiem była już niejednokrotnie poruszana. 

Z każdym dniem wzrastająca drożyzna 
co~ dotkliwiej daje się odczuwać; była 

dotychczas bieda, lecz teraz nadchodzi już 
Dędza, gdyż koniec z końcem trudno jut 
jest powiązać. 

Chwila obecna wiele wymaga poświę­

cenia od nauczycielstwa; ono pojmuje swo­
je zadanie trudne i ci"lżące na niem obo­
wiązki wychowania dzielnych obywateli 
dla kraju, z całem też zaparciem się pra­
cuje na swej niwie. 

Nauczycielstwo wie, czego od niego 
wymaga społeczeństwo i stara sifJ, wedle 
możności sil swoich, sprostać temu zada­
niu. Społeczdstwo jednak, po większej 

cz~ci, mało się nad tern zastanawia, ja­
kiej pomocy żąda od niego nauczycielstwo, 
aby mocło podołać wlożcnym nań obo­
wiązkom. 

Przyimaje się coprawda, słuszność tym 

~daniom - ale i na tern koniec. 
Albo też słyszy się podobne nawoły­

wania: jak np. p. Kozłowskiego na zebra­
niu nauczycielstwa lud. w d. 24 lutego, w 
okalu Tow. Dobroczynności: •Zaniechać 

a starań o peprawę doli, raczej o 
i chłodzie z podwójnlł energją sta­

warsztatach pracy„.c Motywuje 
wywody tem: ie Ojczyzna znaj­

w trudnych warunkach. 
i, w jakich Ojczyzna nasza -się 

pojmujemy w zupełności i dlate-
ie do dziś pozostajemy na swych 
ach, a celem naszym jest wy-

o końca. 

ecz poprzestać starań o poprawę swe­
ędznego bytu, równałoby się zgodzie 
browolne konanie dla ideji; bo pen­
órą pobiera nauczyciel ludowy, za­
jest, ~by nłógł żyć, a trochę zadużą, 
mógł umrzeć. 

Kaidy dziś lepiej mo:te ocenić, czy mo­
taa dziś wyżyć wraz z rodziną choćby a 
150 kor., nie mówiąc jut o calkowitem 
utrzymaniu. 

Sk\d więc w Bauczycielu ma się brać 
&dwojona energja, jeżeli on jest skazany 
na bezustanną walkę o swoją egzystencję? 

A moie a tej racji wstąpili w niego 
Iepue chęci do pracy, że ma zaniechać 

nawet starań o poprawę swe~o rozpaczli­
wego poloienią? Jakże można z energją 
stać przy warsztacie swej pracy, znajdując 

· aię w ciągłej zgryzocie o beznadziejne' le­
psze jutro? 

W takich warunkach nie może nauczy­
ciel spełniać należycie swego zadania; mu­
si on mieć wprzód zapewniony, chećby 

skromny byt; w przeciwnym razie musi 
zdwajać w sobie energję, ale w szukaniu 
wyjkia ze swego połotenia, przez poszu­
kiwanie postronnych zajęć. A przy takiej 
ciągłej walce o byt: słabnie energja i sty­
gną zapały. Dlaczego jedynie nauczyciel­
stwo ma pod tym względem być upośle-

. dzone, i tak mężnie znosić swą dolę? 

Niechby wszyscy pracownicy, którzy pracują, 
jak i my, dla ideji na niwie narodowej, 
znosili to o chłodtie i głodzie, to możeby 
i nas pokrzepiła ich wytrwałość ... 

Na posterunkach swych, jednak, stać 

będziemy do możliwej ostateczności, a ko­
niec jej, o ile się wkrótce nic nie zmieni, 
jest jut niedaleki„. 

Yan Mqdry 
nauczyciel ludowy 

Wieści z Podlasia 
Wydawany w Chełmie przez P. M. S. 

<Głos Ziemi Chełmskiejc, zamieszcza w 
ostatnim numerze następującą korespon· 
dencję z pod Włodawy, malującą stosun­
ki obecne na Podlasiu: 

A przygotowania, czynione były pła· 

nowo i wytrwale. Odgrodzono Podlasie 
chińskim murem, zerwano wszelkie węzły, 
łączące je z resztą kraju tak dokładnie, 

że nawet taka np. instytucja, jak Tow. 
Asekuracji ogniowej, nie zdołała się tu 
utrzymać. Na terenie tak odciętym od 
świata, pozbawionym wszelkiej komun.i­
kacji na zewnątrz i ujętym w telazny ry­
gor wojskowy 

rozpoczął cały aparat, kie­
rowany z Białej, gorączkową działalność 

w kierunku sfałszowania narodowego cha­
rakteru jego . . Działalność tę w głównych 

zarysach jut znacie. Sprowadzeni z ?bozu 
jeńców i z politycznej rekwizytorni są­

siedniego mocarstwa działacze w barw­
nych strojach agitacją i terrorem skłaniali 
ludność do zakładanych skwapliwie szkół 

ukraińskich, doznając zupełnego poparcia 
od zarządu w środkach spożywczych, pie­
niądzach i rozporządzeniach. Wszelkie, 
choćby najmniejsze przeciwdziałanie unie­
możliwiono szybkiem pozbywaniem się nie­
wygodnych. 

zamknięto przeważną 

część szkól polskich. Akcja ta wzmogła 
się oczywiście w ostatnich miesiącach. 

Obdarzeni zupełną swobodą ruchów przy­
bysze zmuszali ludność groźbą kary pie­
niężnej (każdorazowo 5 marek) do uczę­
szczania na zebrania agitacyjne. W sąsie­

dnim okręgu międzyrzeckim nie dozwo­
lono w roku bieżącym otworzyć ani je­
dnej szkoły polskiej, w Radzyniu zamknię­
to istniejącą od 2 lat szkołę p-ny Rudni­
ckiej. Swobodniejsze odezwanie się o tej 
akcji ulega natychmiastowej karze. W 
imieniu przyszłego rządu ukraińskiego za­
powiedziano ludności wiejskiej różne re­
formy społeczne, grożąc wywłaszczaniem 

tym, którzyby już teraz nie chcieli podać 
się za ukraińców. 

Mimo ogromnego wkładu gorliwej 
pracy i pieniędzy, akcja ta we włodaw­

skiem nikłe daje rezultaty. Przekonać się 

o tern mogli jej kierownicy z okazji spi­
su ludności, przeprowadzonego w styczniu 
br. przez naczelników okręgów przy u­
życiu wyłijcznie żołnierzy i pod­
oficerów niemieckich. Poprzedziła go 
rzecz prosta, szalona, nie krępująca się 

środkami agitacja ukraińców. Wedle uzy­

skanych cyfr było w komendanturze wło­
dawskiej 32077 mieszkańców, w tern 
26652 stałych, 5425 zaś wysiedleńców z 
pod Pińska. W tern: 

· Katolików . 
Prawosławnych 

Żydów. 
Ewangelików 

17172 
, 6218 

8474 
113 

Zauważyć trzeba, że wszyscy wysie­
dleńcy z pod Pińska są z małymi wyjąt· 

kami prawosławni. 
Według narodowości zapisano stoso­

wnie do oświadczeń ludności: 
Miejscowi Wysiedl. Razem 

Polaków 17461 907 18368 
Rosjan 1546 1576 5112 
Żydów 7622 952 8574 
Ukraińców 23 23 

Z powodu obecnych trudnolci · nie 
znamy dokładnych cyfr z innych kQmen­
dantur, lecz wiemy, że wypadły one je­
szcze korzystniej dla nas. 

Obecnie szkoły ukraińskie są 

nieczynne. •Uczytelecbowiem ·zostali na 
krótki czas prz,ęd ogłoszeniem traktatu 
brzeskiego odwołani, gdyż musieli załatać 

na innem miajscu dziurę; 

Jakkolwiek ułożą się dni najbliższe, 

możemy być o polskość tej ziemi spokoj­
ni. Synowie i wnukowie pokoleń, które 
wiodły krwawy półwieczny bój z rozwście­
czonym rozpędem rusyfikacyjnym, znamy 
swą siłę - i czekamy, przygotowani na 
wszystko. N a uczyły nas cierpliwości dzie­
je i nauczyły, jak żyć„. choćby na Balka­
nie. 

s. 

Gipsowe karjatydy 
U wejścia prawie de Aleji Ujazdo­

wskich stoi wielki dom, zwracający uwa­
gę dwiema olbrzymiemi karjatydemi, któ­
re !ustawione po obu stronach bramy, 
dźwigają na swych barkach potężnych i 
wspierają gigantycJJnymi ramionami nie­
wielki balkon pierwszego piętra. 

Wspaniałe gipsowe karjatydy. .. 
O imponujących, potwornych mięśniach 

i herkulesowej staturze. 
Dziwna rzecz jednak. 
Ai dwu siłaczy trzeba, aby unieść cię­

iar małe~o balkonu, a tymczasem wielki 
balkon drugiego piętra sam się jakoś 

trzyma, choć go nikt nie podtrzymuje. 
Nikt jak nikt. 
P'o'dtrzymują go sztaby żelazne, wpra­

wdzie nie widoczne dla oka, bo zakryte 
sztukaterją, lecz widać silniejsze od dwu 
gigantów. ._ 

Zwykle, skromne sztaby żelazne. 

* "' * 
Ilekroć patrzlj na tea dom, zawsze u-

den:a mnie ta dysproporcja rzeczywistej 
i pozornej siły; zawsze też nasuwa mi się 

myśl, że tak jest u nas cz"sto, bardzo 
często. 

Gipsowyclt. olbrzymów z Aleji Ujazdo­
wskich pełno jest w Polsce. 

Dźwigają oni szumnie i z patQsem 
balkoniki swoich partji i partyjek, z tą 

różnicą, że zamiast mięśni, prężą słowa 

wielkie, ogromne, wzniosłe. 
Stoją tak nieugięci na swych pqstu­

mentach już czwarty rok, a życie przecho­
dzi koło nich, jak ci, co mijają dzień po 
dniu ową kamienicę przy Alejach. 

I większość przechodniów wraz z gi­
psowymi olbrzymami nie dostrzega wcale, 
że balkon dru~iego piętra obchodzi się 

bez pompatycznych muskułów karjatyd 
i te wogóle cały dom nicby nie stracił, 

ani na solidności swej budowy, ani na 

• I 

intratności, gdyby tak pewnego dnia jego 
ł:ipsowi strażnicy zbudzili się i odeszli. 

Gips jest bowiem tylko ~ipsem - jak 
mawiał pewien mój znajomy - a wielkie 
słowa są jak martwe, ;kamienne mię~nie, 

których nie lęka się nikt i które nicze6:o 
nie tworzą. 

Wielkie słowa ważkie się stają w u­
stach Napoleonów, Cezarów, Aleksandrów, 
ale na papierze są tylko atramentem, l•b 
farbą drukarską. 

I jeśli nie są czynów natchnieniem -
przebramią jak pusty dźwięk. 

Fale wzburzonycla zdarzeń naciskają 

nas ze wszystkich stron, więc może byłby 
czas, by przestano się w Polsce bawić w 
karjatydy wszechdźwigające, wszechobej­
mujące •sprawę narodową« i wszechhasła. 

1 bez nich żyje i żyć będzie naród -
tak jak bez karjatyd stoi i stać będzie 

kamienica. 
Filarów mamy aż nadto - działaczy 

prawdziwie za mało. m. i. 

W państwis ukraińskiam pod 
z:ar.ządsm niemieckim 

•Kurjer Lwowskie otrzymał od osoby, 
która w niedzjelę 17 bm. przybyła z Kijo­
wa do Lwowa, sporo interesujących wia­
domości: Wychodząca w Kijowie >Robot-· 
nicza Gazeta c 

Do Kijowa wciąż jeszcze nadchodzą 

depesze z północy, jak np. Gieorgie~ska, 
które komunikują o tamtejszych wypad­
kach. Widocznie bolszewicy nic jeszcze 
nie wiedzą o losie swrch towarzyszy w 
Kijowie, gdyż zapytują, jakie jest ich po­
łożenie w tern mieście. 

Ukraińcy przy wstąpieniu do Ber~y­

czowa i Żytomierza, 
nałożyli jednorazową opłatfj na klasy za­
ntożniejsze w Żytomierzu w wyso­
kości 800 tysięcy rubli, zaś w Ber­
dyczoy.rie 5 miljonów rubli. W tej 
sprawie została wniesioną w Centralnej 
Radzie interpelacja o działalności władz 

wojskowych. Interpelację przyjęto. · 

Ukraińskie władze wojskowe stawiają 

jako jedno z pierwszych zadań-sprawę 
reorganizacji armji. Reorganizacja ar­
mji ukraińskiej doprowadzi najpierw do 
utworzenia korpusu, zdolnego do działań 
wojennych. Ministerjum wojny pragnie 
armję pozostawić zewnątrz polityki. Zu­
pełne uwolnienie Ukrainy ma być kwestją 
czasu. 

Komendant niemiecki Kijowa, pułko­
wnik von Lewińsky wzywa wszystkich 
znajdujących się w niewoli rosyjskiej nie­
mieckich i austrjackich jeńców wojennych 
oficerów i żołnierzy, jak również osoby cy­
wilne, by się zgłosiły do komendantury 
niemieckiej, pomieszczonej na Kreszczaty­
ku Nr. 16. 

Komunikacja telegraficzna między Ki­
jowem, a najbliższym_ punktem jest już 

przywrócona. Istnieje już komunikacja z 
Winnicą, Żytomierzem i Berdyczowem. 
Wszystkie uszkodzenia na stacji telegra­
ficznej są już prawie zupełnie naprawione. 
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Wojska niemieckie, znajdujące się YI 

~ijowie, prcZ}'stąpiły do zaprowadzenia bez­
po.ir~dniej komunikacji telegraficznej 
międsy Kijowem a Berlinem. Do­
tychczas komunikacja ta odbywała się przez 
Brze~. Orłi!anizowaną je t również stacja 
teleera1u iskrowego. 

oddziały Towarzystwa, jeżeli zgłosi się 1 żyli >koronow~c 

przynajmniej 30 czlonków. W skład komi- gmachu. 
cegiełkę do narodowego 

Spra'W'a sprzedaży 
majoratów 

Wobec wszczęcia przez niektórych re­
jentów kwestji, czy moina sporządzać akty 
epr.aeda.iy dóbr majoratowy.eh, Ministerjum 
11prawiedliwoici rozesłało okólnik tej tre1ki: 

> Wedłułi! Ołi!ólnej zasady, wyrdonej w 
w prawie z dn. 16 pai dziernika 1835 r. 
dobra majoratowe nie mogą być sprzeda­
wue' nietylko z woli samełi!O właściciela, 
lecz nawet za dluei, b'ldi skarbowe, bąd:t 
prywatne; prawo z dn. 30 czerwca 1913 r. 
aczwala właścicielom dóbr ordynackich, 
majoratowych i poduchownych na sprze­
da& drobnych dzialek gruntu włościanom 

małerolnym lub bezrolnym, pod warunkiem 
umania konieczności takiej sprzedaży i u­
syskHia pozwolenia sądowego departa­
mentu eenatu rządzącego; co do sprzedaży 
~ Cnlntów z dóbr poduchownych - ze­
awolenia ełównełi!o zarzlldcy urządzeń rol­
aycb i rolnictwa. 

Zwdywszy, te w Królestwie Polskiem 
na ruie nit:ma urz~du, odpowiadającego 

departamentowi S'łdowemu senatu rządzll­
seco; te, • chwilą przekazania, na mocy 
patentu z dnia 12 września 1917 r., Radzie 
R.egencyjnej, najwytszej władzy państwo· 

wcj, pdnia tej władzy prawnie należy do 
tej&c Rady. Ministerjurn wyjaśnia, iż w o­
bsaarach okupowanych, do zbycia w jaki­
kolwiek aposói. majoratu p o t r z e b n e 
jest semwolenie Rady Regen-
G 1 j D C j. 

Opróca teeo, w obrębie sądu apelacyj­
aqo warssawskiego, do zbycia majoratów 
potnf)bnc jest &ezwolenie p. szefa admi­
alatraeji, o ile do danego majoratu stosuje 
elt rospora,<i&enie a dnia 19 lipca 1916 r„ 
detycqc• aelo1&enia maj11tku, należącego 

do poddanych państw nieprzyjacielskich. 
i.ejenci przeto, do czasu wydania no­

wej uatawy o majoratach, winni sic: rzą­

~t pow olanymi wytej przepisami; w 
8Cłleplneici 11 i e m a j 'ł o n i p r a w a 
e p o r 1 ' d 1 a ć a k t ó w, d o t y c z ą­
• y • h abycia w jakikolwiek 
t po 1 6 b m aj or at ó w, tudzież obci<t­
taiiia ich nowemi zobowi~zaniami, o ile 
aie były sloione pozwolenia: 1) Rady re­
„ncyjnej, 2) p. szefa administracji gene­
rat-cubernatorstwa warszawskiego (majora­
~ poddanych państw nieprzyjacielskich). 

Tow. opieki legjonowej 
Z Krakowa donosz\: Pod ptzewodnic­

twem prezydenta miasta p. Federowicza 
odbyło się onegdaj wieczorem w magistra­
cie krakowskim zebranie obywatelskie w 
sprawie ogólno-krajowej organizacji opieki 

tetu założycieli weszli pp.: Dr. Fr. Bardel, 
Bocheński, Dr. E. Bobrowski, J. K. Fede­
rowicz, K. Giebułtowski, P. Kosobudzki 
X. Krupiński, Z. Moraczewska, Dr. Jerzy 
hr. Mycielski, Wit. Ostrowski, wi<:epr. Ka­
rol Rolle, wicepr. Józef Sare, Dr. L 
Schnejder, Dr. Tadeusz Starzewski, Zdzi­
sławowa hr. Tarnowska, Dr. S. Tilles 
.W. Wajda i pos. E. Zieleniewski. 

Wszyscy obecni na posiedz.eniu zgło­

sili przystąpienie do powstającego Towa­
rzystwa w charakterze członków, nadto 
radcy miejscy złożyli kwotę 4.302 K., a 
Tow. strzeleckie 5.000 K. na cele Tow. 
opieki legjonowej. 

Związek Rolników 
Krakowiaków 

Donosz-i nam: Dnia 24 lutego b. r~ od­
było się w Warszawie zebranie organiza­
cyjne byłych wychowańców studjum rol­
nici.ego przy uniwersytecie Jagiellońskim 

w Krakowie, zrzeszonych w Związek kra­
kowiaków. 

Obrady prowadził p. Tomasz Wilkoń­

ski, honorowe przewodnictwo zebrania 
objął uproszony przez obecnych prof. Su­
rzycki. 

Odczytano protokół z poprzedniego 
zebrania oraz sprawozdania Komisji statu­
towej, poczem zatwierdzono projekt statu­
tu, opracowanego przez specjalną komisję, 
którą stanowili pp.: Wacław Gajewski, 
Jerzy 'Grabowski, Wiktor Martynowski, 
Marceli Różański, Hipolit Wąsowicz i To­
masz Wilkoński. Statut przej~to z pewne­
mi poprawkami, po wyczerpującej dyskusji. 

P. T. Wilkoński zaproponował przy­
łączenie się do protestu Centr. Tow. Rol­
niczego w sprawie oderwania Chełmszczy­
zny i zebranie jednomyślnie propozycję 

tę przyjęło. 

Red. Różański referował sprawę Zwią­
zku związków rolników-wychowańców 

wyższych uczelni rolniczych, a p. Wilkoó­
ski móvJił o organizacji >Straży Kresowejc, 
którą jednomyślnie postanowiono popie­
rać. 

Wybory dały wynik następujący: Do 
zarządu weszli pp.: W. Gajewski, M. Ró­
żański, T. Wilkoński, H. Wąsowicz, W. 
Staniszkis, Z. Moczerski, T. Zawadzki, 
a na zastępców pp.: St. Moczulski, H. O­
lędzki, W. Stanilewicz; do sądu honoro­
wego pp. Kołaczkowski; J. Iwański, W. 
Ciechański i jako zastępcy pp.: J. Sie­
mieński i I. Iwanicki; do komisji rewizyj­
nej pp.: Wł. Karnkowski, J. Komorowicz, 
J. Rapacki, a na zastępców pp. J. Godle­
wski i J. Jakubowski. 

O Radomskim. grodzie 
Głos radomszczanina o Radomsku 

Sosnowiec, 20 marca 

nad legjonistami i ich rodzinami, oraz Ze zdumieniem niepomiernem przeczy­
wdowami i sierotami po legjonistach, w talem w >Monitorze< hołdowniczy adres, 
skład którego weszliby rep re ze n ta n ci wystosowany do Rady Regencyjnej przez 
wszystkich stronnictw polity- prześwietną Radę i nie mniej świetny Ma­
c z ny c h w Galicji. Radny p. W. Ostro- gistrat m. Nowo-Radomska. 

wski przedłożył projekt statutu nowej Zdumienie moje wzrosło, skoro dowie­
organizacji, która będzie nosić nazwę: działem się, iż radomscy obywatele złożyli 
>Towarzystwo opieki legjonowejc i obejmie 15.000 koron na cele narodowe. 
agendy likwiduj'lcego się departamentu Niewysłowiona duma wezbrała w mej 
opieki N. K- N. Siedzib~ Tow. będzie suchotniczej piersi: poczułem się z krwi 
Kraków. Zakres działania tego stowarzy- i kości radomszczaninem, gotowym dla 
szenia obejmuje Galicję i Króle- chwały rodzinnego grodu wypisywać roz-
8 two Po l ski e. rzewnionem piórem dytyramby. 

Do Tow. należeć będ11 członkowie: j Cześć ci wię~, ~grodzie. Rad~~ski, za 
1) czynni z roczn11 wkładk11 12 K, . czyn obywatelski, pełen oharnośc1 1 zrozu-
2) wspierający z wpisowem 5 K. i wkładką I mienia narodowej sprawy! 
2-4 K. rocznie, 3) założyciele z jednora- j Cześć wam, o radomscy _rajcy, za mo­
COW'I wkładką co najmniej 200 K., wreszcie . zolną pracę nad zakładamem trwałych 

4) honorowi, mianowani za zasługi na 
1 
podwalin dla przyszłej odrodzonej Polski! 

polu opieki legjonowej przez walne zgro- j Cześć i pozdrowienie wszystkim mie­
madaellie. Na prowincji będ11 zakładane · szkańcom sławetnego grodu, którzy doło-

• 

• • * 
Nieubłagane fatum zagnało mię w 

mroczny i ponury zakątek kraju naszego, 
wciśnięty pomiędzy rubieże potęinych mo­
carstw, w kąt pełen dymu i pyłu węglo­

wego, który Zagłębiem · się zowie. 
Z lubością przeto wspominam chwilę, 

kiedy żyłem, cierpiałem, grałem w bilard 
z wami, o pozłacane filary radomskiej 
młodzieży! 

Łz'ł rozrzewnienia zasuwa się irenica, 
kiedy wspomn~ krętą rzeczułk~, wyniosłlł 

topol~ z bocianiem gniazdem, albo ten 
dumny, promieniejący w słońcu, najwyiszy 
komin francuskiej fabryki, owej kuźnicy 
łopat, gwoździ i drutu kolczastego. Ileż to 
w jej kantorach pracowało sławnych bilar­
dzistów! 

Wojna!... Czasy się imieniły: fabrykę 

zamknięto na trzy spusty, a pozbawieni 
1ajęcia biuraliści rzekli za poetą: 

Wstydne, płaskie .tycie nasze 
W r~ku pióra nie pałaszę, 
I atrament zamiast krwi! 
Hej, dziewczyno, smutno miL 

.. .I poszli na wojaczkę, krocząc zwy­
cięskim szlakiem legjonów. Wyruszyli dziel­
ni młodzieńcy na pole chwaly, niosąc buj­
ne młode życie w ofierze Ojczyźnie. 

Na ich miejsce przybyły z innych 
miast liczne zastępy buchalteryjnych eks­
pertów, znajdując iościnny przytułek w 
w biurach komitetu i tywnościowej cen­
trali. 

Podobno zmienił się bardzo Radomsk 
w ostatnich czasach. W mielłcie ruch nad­
zwyczaj ny. Zakwitło życie umysłowe, han~ 
del i przemysł szmuglerski. O mieszka'bia 
pono trudniej, niż w zagranicznych kuror­
tack podczas letniego sezonu. Nic dziwne­
go - zewsząd zjeżdżają tłumy przybyszów, 
których nęci jasny chlebek komitetowy 
i stobiecka tatarczana kaszka. 

Ubolewam więc srodze nad własnym 

losem, it jako truteń, odpędzony od ro­
dzinnej barci, błąkam się po obcych pa­
siekach. Zdala od bliskich i znajomych, 
w pocie czoła spożywam kęs czarnego 
chleba, popijając lipową herbatkę, osłodzo­
ną kawałkiem zmarzniętego ziemniaka. 
O życie! 

Ale przyjdzie czas, mam tę niezłomną 

nadzieję, >że niebo ojczyzny rozbłękitnieje•, 
jak powiada poeta, a wówczas może znaj­
dzie się i dla mnie jaki mały. apartamen­
cik z kuchnią i wszelkiemi wygodami u p. 
N ej kro na . czy Rozenbauma, · a w na i gor­
szym razie u Barylkiego za plantem. 

* • 
· W końcu maleńkie postskriptum. 

Pragnąc zaoszczędzić trudu c. i k. urz~dowi 
pocztowemu i władzom centralnym nie­
mieckim, przesyłam tą drogą najniższe po­
zdrowienie i serdeczne ukłony (czyli od­
wrotnie) wszystkim dymisjowanym urzęd­
nikom centrali żywnościowej, a wszystkim 
nadobnym radomszczankom. Y. Bar. 

PC?czta powietrzna 
>Neue Freie Presse< donosi:- W naj­

bliższych dniach urządzona zostanie ko­
munikacja powietrzna pomiędzy Wiedniem 
i Kijowem ze stacjami etapowemi w Kra­
kowie i Lwowie, następnie komunikacja 
powietrzna z Budapesztem przez Bukareszt 
do .Odessy, oraz może i do Konstantyno­
pola. Na razie to nowe połączenie po­
wietrzne służyć będzie dla komunikacji 
urzędowej pomiędzy urzędami centralny­
mi; oraz urzędami na Ukrainie w mieJ­
scowościach, gdzie znajdują się prtezna­
czone dla Austro-Węgier zapasy zboża.­

Po krótkim czasie próby, poczta powietrzna 
początkowo będzie przeznaczona dla ko­
munikacji pocztowej ze Wschodem. 

ROZMAITOŚCI 
- Żądania żydów austrjacklch. Żydzi pr1e­

dłożyli rządowi w Austrji następujące t,danla; 
1. Uznanie żydowskiej narodowości i aagwa­

rantowanie jej wolnego wyznania. 
2. Ukonstytuowanie narodu iydowakiego przez 

utworzenie związku państwowego. 
S. Uznanie prawa do wychowania młodzieży, 

reprezentacji żydów odpowiednio do ich liczby i 
siły podatkowej w Radzie państwa i w ciałach 
reprezentacyjnych przez utworzenie ·iydowskich 
kurji wyborczych i zaprowadzenie systemu pro­
porcjalnego; reprezentacja żydów w Radaie k~ 
ronnej i w ministerjach, powołanie referentów iy· 
dowskich do wszystkich władz centralaych i kra­
jowych, zniesienie wszystkich ukazów zwróconych 
przeciw używaniu języka hebrajskiego i jydow· 
skiego. Ministrowie przyrzekli zbadać apawę do­
kładnie. 

- Antysemityzm na Ukrainie. Wychods\­
cy w Kijowie dziennik żargonowy •Naje Cajtc do­
nosi, ie do nowych pułków ukraiśskich, ani do 
formujących się tam kadrów milicji ukramakiej ni• 
przyjmują wcale żydów. Nowe banknoty, jakie 
szykuje rząd ukramski, nie będll jut miały napiau 
żydowskiego. 

W Kijowie o mało nie dosuo do pogromu 1 

powodu zatargu oficera z żydem, który wailłł od 
niego 25 rb. za zmianę banknotu 1000-rublowego 
na mniejsze. Lud tak był waruszony, ie iydai 
pozamykali sklepy. 

- Ograniczony ruch towarowy de Ukra­
iny. W najbliższym csuie ma być urz,dsony o­
graniczony cywilny ruch towarowy do Ukrainy. 
Stacjami zbornemi dla odnośnych praeayłek usta· 
nowione zostały W i e d e li, K r a k ó w i L w ów 
Wybór jednej z tych stacji zalety naturalnie od 
położenia stacji nadawczej. 

W stacjach zbornych tworzone bę~ z drob· 
nych przesyłek przeznaczonych do wywo"zu na U· 
krainę przesyłki całowozowe, z całowozowych sai 
przesyłek zestawianę będlł pociilii ciężarowe, któ· 
re pod nadzorem wejskowym będ' ekspedjowane 
do stacji granicznych B r o d y, P o d w o ł o c 1 y­
s ka a peiniej i N o w o s i e I i c a. 

- Stan wojenny w Chorwacji. O 
jowego rządu w Chorwacji >Narodni No 
nosi, że na ziemiach chorwackich ogło 

tał ponownie stan wojenny. 
- Babka rewolucji pod fl'łdem. P 

hqlm donoszą z Petersburga, że fi\ 
odebrał mandat do kon!!tytuanty t. 
wolucji Breszko-Breszkowakiej i odd 
za rzekome knowania przeciwrewolu 
ko-Breszkowska liczy jut 70 lat i nie 
piero wypus1czona była z więzienia, 

wtf\Cili ją bolszewicy zaraz po objęciu 
- Przewidywany brak ml~aa w , 

iwlecłe. WedłUi ocenv urzędu rolnicz8i 
nów Zjednoczonych, wyno1i zmniejszenie 
nu bydła w całym świecie około 28.080 
łów i •krów, 54.000.000 Q1Viec, 32.426. 
Wobec tego przystępuje · Ameryka do we 
nej hodowli bydła, spodziewaj\c się 

wielkie zyski po nastaniu normalnych atosu 
.,_, zawarciu pokoju. 

- Ofiara nieszcz~śliwego wypadku. Z Po­
znania donosz': W ubiegły czwartek pewien je• 
niec, którego prowadziło dwóch żołnierzy, korzy­
staj,c 1 chwilowego przy ~biegu ulic ścisku, po­
czął nagle uciekać. Gdy na wołanie icigaj\(:ycb 
go żołnierzy nie etan~, jeden z żołnierzy wystrae· 
!ił. Kul<& jednak nie dosięgła jeńca, lecz pr.ebi· 
ła okno znajdującego sit na pierwHym piętno 
sanatorjum D·ra Zakrzewskiego i trafiła " ałowę 

pani\ Kotlilisk\ z Małego Gaju pod Szumlanami' 
ktera właśnie prcyszła odwiedzić swojeio chore­
go męta. Rana jest bard.r:o niebHpieccna. 

- 300 włamań jednego dnia w Berlinie. 
Cały Berlin pozostaje pod wrażeniem licznie po­
wtarzających się włamaJ\ i kradziety, które ncay• 
nają przybierać wprost nstraszaj\ce rocmiary. Je­
dno z wielkich towarzystw, przyjmuj,cych ubcz· 
pieczenia od włamań i kradziety, ogłasca it w 
ciągu jednego dnia doniesiono mu o 300 wypad­
kach włamań. I to tylko j e dno (I) towarzystwo. 

W jak zuchwały sposób operuj' te szajki 
włamywaczy, dowodzi wypadek, kt6ry się zdarzył 
w sobotę: Na linji kolejowej Duisburg-Obcrhau· 
sen napadło 5 bandytów na poci~ towarowy; gro­
żąc wymierzonemi rewolwerami, rozpędzili perso­
nal prowadzący pociąg i zrabowali towary zna• 
duj• się w wagonach. 

- „Cudowny rabin". Z Będzina donos&\: 
We wtorek wizytował Będzin cudowny rabin z 
Góry Kalwarji. Podczas odjazdu rabina niepne­
liczone tłumy żydowstwa d\i.yły środkiem ulic i 
chodnikami %a odjeżdżającym gościem na dworzec 
stacyjny. Dorożka szczelnie była zapełniona, na­
wet stopnie i resory zajęte były przez uc1epio­
nych synów Izraela w wieku starszym. 

- Piwnicze .szlafroki•. Ustawiczne atakf 
lotników niemieckich na Paryż przyceyniły się do 
pojawienia się nowego rodzaju szlafroków, który cła 
używają Paryżanki, zanim znikaj\ do piwnic 
>Szlafrok• taki podobny jest do domina z kapuz' 
i posia<)a wielkie kieszenie, do których można u­
brać wszelkie potr1ebne przedmioty. - S.lafroki 
te cicez' się nieawy~ wzięto4ci\. 


